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B E Z P O Ś R E D N IĄ  P R Z Y C Z Y N Ą  K R W A W EJ R O B O T N IC Z E J R EW O LTY N A W Y B R Z EŻU  W  GRUDNIU 1970 ROKU BYKA 
P O D W Y Ż K A  CEN  N A  PO DSTAW O W E A R T Y K U ŁY  ŻYW N O ŚC IO W E W PR O W A D ZO N A  N A  11 D N I P R Z E D  ŚW IĘTA M I 
B O Ż EG O  N A R O D Z E N IA . P R O T ES T  SP O ŁEC ZEŃ STW A  I  Z A K U L IS O W E  D Z IA Ł A N IA  N IE K T Ó R Y C H  D Z IA Ł A C Z Y  P A R T Y J­
N YCH  D O P R O W A D Z IŁY  DO  C ZĘŚC IO W EJ Z M IA N Y  K IER O W N IC TW A  P O L IT Y C Z N EG O . W ŁA D YSŁA W A  G O M U Ł K Ę , 
K T Ó R Y  O D P O N A D  14  LA T P E Ł N IŁ  FU N K C JĘ  I  S E K R E T A R Z A  K C  P Z P R , Z A S T Ą P IŁ  I  S E K R E T A R Z  K O M IT ET U  W O JE ­
W Ó D Z K IE G O  W  KATO W ICACH  EDW ARD G IE R E K .

■ EDWARD GIEREK. I SIKRETa IZ  KC W *

Z  O S O B A  N O W IO O  I  S IK R E T A R Z A  K C  P I* * , K T Ó R Y  JA K  
P O D K R E Ś L A Ł A  P R O P A G A N D A  W Y C H O W Y W A Ł S l |  WE 
F R A N C J I , W IE LU  L U D Z I W U ^ ZAŁO  N A D Z IE JE  N A  D IM O -  
K R A T Y Z A C Jf  I  L IB E R A L IZ A C J I  S Y S T E M U  O R A Z  P O P R A W I  
W A R U N K Ó W  Ż Y C IA . K R J U O W I M E D IA  D B A Ł Y  O  W IZ E R U ­
N E K  N O W IO O  P R Z Y W Ó D C Y  P A R T II .  W  M E D IA C H  Z A C H O D ­
N IC H  P O  R A Z  R I IR W S Z Y  P R E Z E N T O W A N O  O BRJfcZKI 
Z  P R Y W A T N IO O  Ż Y C IA  I  S E K R E T A R Z A  P Z P R .

W POLSCE KREOWANO INNY W IZERUNEK PRZY­
WÓDCY PARTYJNEGO: MĘŻA STANU I TROSKLIW IOO 
GOSPODARZA.

■ EDWAJtO G IEtEK  Z . GOSPODARSKĄ WIZYTĄ* U  ROLNIKA INDYWIDUALNEGO
■ I SEKRETARZ KC PZPR W  ROZMOWIE Z BRYGADZISTĄ STOCZNI IM W ARSKIEGO. 
R  I SEKRETARZ Z  RODZINĄ
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POGR U DNIOWE KIEROWNICTWO REALIZOWAŁO STRATEGIĘ PRZYSPIESZONEGO ROZW OJU .  POLSKA ZAMIENIŁA  
SIĘ W JEDEN W IELKI PLAC BUDOWY. WYSIŁEK INWESTYCYJNY PORÓWNYWANY M ÓGŁ BYĆ TYLKO Z PLANEM  
6-LETNIM, ALE TYM RAZEM BUDOWANO OŁÓWNIE NA KREDYT, NIEBEZPIECZNIE ZADŁUŻAJĄC KRAJ.

■ O O tUO O W A iAM JCU O O tfM M C O  w  W A łU A W K . K T Ó tfl f t / I Z  IA U  W C C fW IA ł V I 
w tA O tttA W G O M U U A . S U M M A  ro rrS K A M U  M A  M O W tCO  M  K> W ł«C rW A  M TIU G CN CJI 
0»AZ CZĄSO JłOOOWtW fAMCCACYJNrCK

■ ro o m  z  o o«um «nuc* cm  m ciouni k z  w im ow b u d o m  .  huta k a to w k i



NIE U ŻYWA MY “  
SŁOWA - PODWYŻKA<

W LATACH 19 71-197 5  CENY D ETALICZN I PODSTAWOWYCH ARTYKUŁÓ W  UTRZYMYWANO W POLSCE N A N IEZM IE­
NIONYM  PO ZIO M IE. PONIEWAŻ TOW ARZYSZYŁ TEMU ZNACZĄCY WZROST PŁAC , W SKLEPACH ZACZĘŁO BRA KO ­
WAĆ W IELU TOWARÓW, A  K O LEJK I S IĘ  WYDŁUŻAŁY. W  KOŃCU 19 70  ROKU W ŁADZE ZAPO W IEDZIAŁY, ŻE 
W NASTĘPNYM  ROKU NIEZBĘDNE BĘDĄ REGULACJE CEN.  SPOŁECZEŃSTWO Z N IEPO KO JEM  OCZEKIW AŁO WIĘC 
PODW YŻEK.
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2 4  CZERWCA 1 9 7 *  ROKU PREZES RADY M INISTRÓW  PIO TR JAROSZEW ICZ ZA­
PREZENTOWAŁ W SEJM IE PRO JEKT PODWYŻKI CEN W RAZ Z  TOWARZYSZĄCY. 
M l JE J  REKOMPENSATAMI PIEN IĘŻN YM I. PODW YŻKA M IAŁA  WEJŚĆ W  ŻYCIE 
W  PO N IED ZIA ŁEK  2 1  CZERWCA. NA EWENTUALNE KON SULTACJI POZOSTAWA- 
ŁO  WIĘC 4 B  GODZIN. JEDN AK JU Ż  TEOO SAMEGO DNIA DO WSZYSTKICH  WO- 
JEWÓDZTW ROZESŁANO W  ZAPLOMBOWANYCH WORKACH NOWE CEN N IKI. 
PODW YŻKA STAŁA S IĘ  FAKTEM—



■ POOMl I  AtftJMU OOKUMlMTACJI MSW MtACOWMCY 0*0MA0ZĄCV U ( NA IIUHH  
lA/lAGCf* .W AittW

■ *oo*n i  a ł iu m u  d okum im tacji m sw  sn A jn w yy  i tr tw n jiA fy  » o a o fN łcr  
JMABWt.

2 5  C Z IR W C A  O D  R A N A  W  W IE L U  Z A K Ł A D A C H  P R A ­
C Y  W  C A ŁY M  K R A J U  R O Z P O C Z fŁ Y  S IĘ  „ P R Z E R W Y  
W  P R A C Y "  -  J A K  W  O F IC JA L N Y M  J Ę Z Y K U  N A Z Y W A ­
N O  W Ó W C Z A S  S Y R A J K I .  W  R A P O R C IE  S Z TA B U  M S W  
Z  O P E R A C JI „ LA T O  '7 6 "  IN F O R M O W A N O  P Ó Ź N IE J , 
t C  W  G O D Z IN A C H  R A N N Y C H  W Y S T Ą P IŁY  5 4  P R Z E R W Y  
W  P R A C Y . N A J B A R D Z IE J  D R JtM A T Y C Z N Y  O B R Ó T  
P R Z Y B R A Ł Y  W Y D A R Z E N IA  W  R A D O M IU , O D Z IE  J U Ż  
O  G O D Z IN IE  6 .3 0  Z A S T R JU K O W A Ł  W Y D Z IA Ł  P -6  
W  Z A K Ł A D A C H  M E T A LO W Y C H  IM . G E N . W A L T E R A .
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■ PO O ftS Ł A lB U M U  O O KU M C N U C Ji M $W  O S O B N O ' UUKĄCY SZYtY 
w  un /tn n t wokwCozkim

PRZEZ DŁUCIE GODZINY NA ULICACH RADOMIA PANOWAŁA 
ATMOSFERA LITNIKOO FESTYNU. ZDJĘCIA OPERACYJNE WYKONA­
NE PRZEZ FUNKCJONARIUSZY SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA W ŻAD­
NYM RAZIE NIK ODDAJĄ GROZY PÓŹNIEJSZYCH WYDARZEŃ. NAD 
MIASTEM KRĄŻYŁY HELIKOPTERY, Z  KTÓRYCH OBSERWOWANO 
I FILMOWANO DEMONSYRANTÓW. LUDZIE NIE CHOWJOI S lf  
PRZED OBIEKTYWAMI APARATÓW FOTOORAFICZNYCH -  CO  
SKRZĘTNIE WYKORZYSTYWALI FUNKCJONARIUSZE MSW. NIEKTÓ­
RZY DEMONSTRANCI WRĘCZ POZOWALI DO ZDJĘĆ.

■ *o o m  /  M tuw u  DOKUMiMttCji m sw  v n m c r  i r u  r m m
O O tU t  K M lM T  PO  0 0 M H O  W  W K )(IM T  tfU O N O  tO n t lf r C N ^ C . 
CZf OVO K NA fO lO O M l UECZYWlSCIl fO/OSUWMY fOO w firw jM  
A1KOHOIU W/fflSVWANll STANU UfOlfNlA AlKOMOlOWfCO UCZfiU 
NIKOM łftOAWIN CaiW COW łCH łn O  ZJAWISKIIM C/ISTYM

■ .FO C H Ó O * OCm ONSTRANTO W  N A  U U C Y  I  M AJA



JE S Z C Z I PRZED  O O D ZIN Ą  8 .0 0 P R A C Ę  PRZERW AŁO  9 0 %  1 wuktowani zdąoam u c tm  zosurr wykona* m u  ruw ooM m u. 
PRACO W N IKÓ W  NOCNEJ I  RAN N EJ ZM IAN Y, KTÓ R ZY  .  ^
Z G R O M A D Z IL I S IĘ  W O K Ó Ł JH A LI N A R Z ĘD Z IO W N I.
C O RA Z W IĘC EJ R O B O TN IK Ó W  O PU SZC ZA ŁO  TER EN  R O B O TN IC Y  Z A TR ZYM A LI RU CH  K O LE JO W Y  P O D M IE J-  
ZA KŁAD Ó W  I  SZŁO  W  STRO Ń Ę P O B LISK IC H  TO RÓ W  S K I I  D A LEK O B IEŻ N Y , M . IN . P O C IĄ G  R ELA C JI W A RSZA- 
KO LEJO W YCH . O  G O D Z IN IE  9 .3 0  B YŁO  JU Ż  O K O ŁO  W A  -  P A R Y Ż , B E R U N  -  W A RSZA W A , A  T A K Ż E  E K S P R E S  
2  TYS . O SÓ B . N A W IEŚĆ O  PO ZBAW IEN IU  U RSU SA ŁĄCZ- „O P O L A N IN " . ZA TR ZYM A N IE  P O C IĄ G Ó W  M IED Z YN A - 
NOŚCI TELEFO N ICZN EJ, RO BO TN ICY W YSZLI N A  TO RY , RODOW YCH ZW R Ó C IŁO  U W A G | O P IN II P U B L IC Z N E J N A 
A B Y  PO W IAD O M IĆ O  SW OIM  PRO TEŚC IE  RESZTĘ K R A JU . W YD A R ZEN IA  W  P O LS C E . P O N IEW A Ż  N IE  U D AŁO  S IE

U  PRZEC IĄ Ć  SZYN  P A LN IK IE M  A C ETYLEN O W YM , RO BO T-
JED N Ą  Z  CHARAKTERYSTYCZN YCH  CECH TEG O  P R O TES- N IC Y  P R Z Y S T Ą P IL I DO  R O Z K R ĘC A N IA  S Z Y N . N A STĘPN IE  
TU  B Y Ł  N A STRÓ J SW O ISTEG O  P IK N IK U , PRO TESTU JĄ CY Z M U S IL I M A SZYN ISTĘ  DO  Z JEC H A N IA  W  PO W STA ŁĄ  
P R Z YC H O D Z IL I I  O D C H O D Z IL I, O P A LA LI S IĘ  -  B YŁO  P R Z ER W Ę, A B Y  W  TEN  SP O SÓ B  U TR U D N IĆ  PRZYW RÓ CE- 
G O R Ą C O . N IE  N O RM A LN EG O  RUCHU.

•OOOTMCY NA TOKACH lO U lO ^ 'C M ■ MACOWMCY IM  j|* S U l*  NA TOKACH W XIK>W YCH



K R Ó T K O  P O  G O D Z IN IE  8 .0 0  TYSIĄCO SO BO W A G R U P A  PR A C O W N IK Ó W  O P U Ś C IŁA  F A B R Y K Ę , K IE R U JĄ C  S IĘ  
W  STR O N Ę GM ACHU K W  P Z P R . D EM O N STRAN CI U D A L I S IĘ  T EŻ  DO  IN N YCH  R A D O M SK IC H  Z A K ŁA D Ó W , N A M A ­
W IA JĄ C  ICH PRA C O W N IKÓ W  DO  P R Z Y ŁĄ C Z EN IA  S IĘ  DO  P R O TESTU . N A  U L IC E  R A D O M IA  W Y JE C H A L I N A  W Ó Z ­
KACH  AKU M U LATO RO W YCH  M ŁO D Z I L U D Z IE , PO W IEW AJĄC  N ARO D O W YM I FLA G A M I. TE  W Ó Z K I, U TR W A LO N E 
N A  LICZN YCH  FO TO G R A FIA C H , STAŁY S IĘ  JED N Y M  Z  SYM B O LI CZERW CO W EG O  BU N TU .

■ POOPK Z  AlUUMU-DOKUMENTACJI MSW W ÓZKI MOĄCf UUCĄ I  MAM W WARUNKU KOMITETU. ■ PODPIS Z ALBUMU-DOKUMENTACJI MSW: W  BUSKIEJ OD LEGŁOŚCI KW PZW

■ O tM O N STRA M m W OTISTUIĄCY Z6UŻAIĄCY S i( DO  KW W * .



JAN USZ P R O K O P IA K , I SEKRETARZ 
KW P ZPR  W RADOMIU: TŁUM POD- 
SZEDŁ POD KOMITET, CO NAJM NIEJ 
DWA TYSIĄCE LUDZI.  USTALILIŚMY, ŻE 
SEKRETARZ ADAMCZYK W YJDZIE DO 
NICH.

JER Z Y  ADAM CZYKt PRÓBOWAŁEM  
ZACZĄĆ SLOGANOW YM WEZWA­
N IEM : „ LUDZIE,  CAŁY K R A J PRA­
CUJE" ,  ŻEBY NAWIĄZAĆ KONTAKT 
Z  TŁUMEM, ALE TO SPEŁZŁO NA N I­
CZYM. ZAŚPIEWANO HYMN I M IĘ­
DZYNARODÓWKĘ, NO TO ŚPIEWA­
ŁEM RAZEM Z  LUDŹMI, BO CO M IA­
ŁEM ROBIĆ.

C ZfŚĆ  M ANIFESTANTÓW  W KRO ­
CZYŁA DO OMACH U KW P Z P R , SZU­
KAJĄC I SEKRETARZA KW JAN USZA 
PRO KO PIA KA , KTÓ RY OSTATECZ­
N IE ZGO DZIŁ S l |  SKONTAKTOWAĆ 
TELEFONICZNIE Z  CZŁONKIEM  B IU ­
RA POLITYCZNEGO KC , JAN EM  SZY­
DLAKIEM , I  PRZEKAZAĆ ŻĄDANIE 
COFNIĘCIA PODW YŻKI CEN. NA- 
STĘPNIE PRZEM ÓW IŁ DO ZEBRA­
NYCH.

JANUSZ PRO KO PIA K , I  SEKRETARZ 
KW PZPR W RADOMIUs JA  DO NICH 
PRZEMAWIAM, CO POWIEM SŁOWO, 
TO ONI GW IŻDŻĄ JA  MÓW IĘ, ŻE  
ODPOWIEDŹ BĘDZIE JUTRO  -  ONI, ŻE  
CHCĄ DZISIAJ. TO JA  MÓW IĘ, ŻE  BĘ­
DZIE ZA DWIE GODZINY. CHODZIŁO  
M l O  TO, ŻEBY TO BRACTWO S IĘ  RO ­
ZESZŁO. ODWRACAM SIĘ, A  ONI STO­
JĄ  ZA M NĄ I MÓW IĄ: „ Z A  DUPĘ GO  
I  PRZEZ OKNO"  TOWARZYSZE BYU  
OBOK I  POMOGLI M l PRZECISNĄĆ 
S IĘ  DO SEKRETARIATU.

■  FtA C O W M O T IA O O u SD CM  ZAftCADÓ W  ZO tO M AO ZCN I 
P tZ IO  lU O *M X M  KW  m



DOM PARTII PŁONIE!

D EM O LO W A N I! BU D YN KU  N A S ILA ŁO  S l f ,  W  KO Ń CU  DZIEW CZĘTA, CHŁOPCY -  KRZYCZELIŚM Y: „ DOM PARTII 
KTO Ś P O D ŁO Ż Y Ł O O IEŃ . DO  D Z IŚ  N IE  M A P EW N O ŚC I. P ŁO N IE I" , LUD ZIE RZU CALI N AM  KW IATY, B IL I BRAW O. 
KTO  TO Z R O B IŁ  -  JED EN  Z  M AN IFESTAN TÓ W , JA K IŚ  PO JECH ALIŚM Y N A ULICĘ K IELEC KĄ  [D R O O A  W YLO TO W A 
PRO W O KA TO R , ZW YK LI CH U LIO A N I C Z Y  T EŻ  CYW ILN I N A  W A R SZ A W f] ZO STAW IĆ TEN DYWAN. G IE R EK  P R Z Y  J E  ~ 
FU N KC JO N A R IU SZE M SW . D ZIE, TO  W EJD ZIE DO RAD O M IA  PO  DYW ANIE.

KOOMoO WPt

W ZIĘLIŚM Y Z  KO M ITETU D ŁU G I CZERW O NY DYW AN I  JE Ź ­
D Z ILIŚM Y Z  N IM  P O  M IEŚC IE . STALIŚM Y N A PRZYCZEPIE  -

■ *O D m  /  M lU M i O O CUW M UCji M iw  i M i O f *  K 3t £ U  HA " J T H ł t



N A U LICACH  PO JA W IA ŁO  S IĘ  CO RAZ W IĘC EJ BA RYKA D  
I  PŁONĄCYCH SAM OCHODÓW . W  CZA SIE  W ZN O SZEN IA  
JE D N E J Z  N ICH  Z O IN ĘL I PRZYO N IECEN I PRZYCZEPĄ  
JA N  ŁA B ĘD Z K I I  TADEUSZ Z Ą B E C K I. W ED ŁU G  IN FO R ­
M ACJI MSW M IE L I O NI ZO IN ĄĆ N A S K U T E K  W ŁASN EJ 
N IEU W A G I, ZN AJD UJĄC S IĘ  POD WPŁYWEM ALKO H O LU , 
PO DCZAS SPYC H A N IA  W  STRO N Ę ZBLIŻA JĄ C YC H  S IĘ  
M ILIC JA N TÓ W  PRZYCZEPY ZAŁAD O W AN EJ BETO N O W Y­
M I P ŁYTA M I. W ED ŁU G  IN N EJ W ER SJI PRZYCZEPA  P R Z Y ­
G N IO TŁA  ICH PODCZAS W ZN O SZEN IA  BARYKAD Y. PO  
M IEŚC IE  ZACZĘTO ICH C IAŁA W O ZIĆ N A W Ó ZKU  AKUM U­
LATOROW YM .

m  SPAlONf SAMOCHOOY MtilO BUOYNKIIM KW P2M

W  JEDNYM WYPADKU OBLĘŻONY I  NACIŚNIĘTY ODDZIAŁ 
M ILICJI MUSIAŁ UTWORZYĆ „ JEŻA" ,  ZASTAWIONEGO TAR­
CZAMI I  MIOTAJĄCEGO NA WSZYSTKIE STRONY GRANATY 
Z  GAZEM ŁZAWIĄCYM. WÓWCZAS TO PEWIEN MŁODY CZŁO­
W IEK WDARŁ SIĘ NA DACH KJkMIENICY GÓRUJĄCEJ NAD 
„ JE Ż E M "  I Z  GÓRY OBRZUCAŁ WNĘTRZE „ JE Ż A " . KILKUNASTU  
MILICJANTÓW ODSKOCZYŁO OD „ JEŻA" ,  CHCĄC UCHWYCIĆ 
OWEGO CHŁOPCA BIEGLI W  KIERUNKU BRAMY TEGO DOMU. 
SPOSTRZEGŁY TO KOBIETY, M IESZKANKI DOMU - ZACZĘŁY 
OBRZUCAĆ MILICJANTÓW  DONICZKJ(MI Z  Z IEM IĄ  I  DROB­
NYM SPRZĘTEM DOMOWYM. M ILICJANCI N IE SFORSOWALI 
TEGO DOMU.

R ELA C JA  A N O N IM O W A
■ w»Al



■ PODPIS Z  ALBUM U-OOKUM f NTACM M SW ; OSOBN ICY NA D ACH U  
BUDYNKU KOMfT CTU ZRYWAJĄCY PLAO f.

D O  BUDYNKU KW W CHODZIŁO CO RA Z W1ĘCKJ 
O SÓ B. TRZY OSOBY, W TYM D ZIIW CZYN A, ŚCIĄGNĘ­
ŁY WISZĄCĄ N A DACHU CZIRW ONĄ FLAGĘ. CHŁO­
PAK WYTARŁ N IĄ  BUTY. NA MASZT WCIĄGNIĘTO 
BIAŁO-CZIRW ON Ą FLAGĘ. LU D Z I! STOJĄCY POD  
BUDYNKIEM  ODŚPIEWALI HYMN NARODOWY

TU USŁYSZAŁAM, JA K  LUDZI i  WYKR Z YKUJĄ HASŁA: 
„CH CEM Y SPRAW IEDLIWOŚCI,  CHCEMY PRAWDZI­
W EJ P O LSK I" . DOKŁADHIE ICH MIM PAMIĘTAJ*, ALM 
ŁZ Y  STANĘŁY M l W  OCZACH.

PRACOWNICA RWT

HALO, PODAJ HASŁO, NIMCH PODMMOLUJĄ DO  
KOHCA KOMITET. TAM JMST DUŻO MASZYCH LUDZI.

ZE STENOGRAMU ROZMÓW W  GABINECIE KOMENDAN­
TA WOJEWÓDZKIEGO MO PŁK. MARIANA MOZGAWY 
Z 25  CZERWCA 1976 R.■ P O tó i M W U U A  KW JANUSZA H O lO fU JIA

■ BUFET W  KW PZP* ZNISZCZONY PRZCZ DEMONSTRANTÓW  I CYW ILNYCH FUN KCJO NARIUSZY M O .

B R A K IE M  O D P O W IE D Z I D E M O N S T R A N C I C H C IE L I  
W  J A K IC H  L U K S U S A C H  Ż Y J Ą  C Z Ł O N K O W IE  P A R T I I  - W Y- 

U L IC Ę  B IU R K A , K R Z E S Ł A , S P R Z Ę T  R T V , D Y W A N Y , K O N ­
S E R W Y , S Z Y N K Ę . K IL K U  D E M O N S T R A N T Ó W  B E Z S K U T E C Z N IE  U S IŁ O ­
W A ŁO  P O Ł Ą C Z Y Ć  S IĘ  T E L E F O N IC Z N IE  Z  K C  P Z P R . P A L O N O  K S IĄ Ż K I  
M A R K S A  I  L E N IN A . P Ł K  M A R IA N  M O Z O A W A , K O M E N D A N T  W O JE ­
W Ó D Z K I M O , N A K A Z A Ł  F U N K C JO N A R IU S Z O M  O P E R A C Y JN Y M  Z N A J ­
D U JĄ C Y M  S IĘ  W  G M A C H U  K W  P Z P R  D O K O N A N IE  N A T Y C H M IA S T O ­
W E J E W A K U A C JI K IE R O W N IC T W A  I  P R A C O W N IK Ó W  K W  P Z P R .  E W A ­
K U A C J I D O K O N A N O  D O  G M A C H U  K W  M O .

j / s t o i A o  u t K o z u / *  r o m A f ły

m JfOCN a  ZNISZCZONYCH POKOI



■ Z D C M O tO W A N tSU rrn tZ Y U LteO M SU K O N A FU EC IM C O K Irfn n L .

O D  G O D Z IN Y  1 5 .0 0  N IE W IE L K A  G R U P A  O S Ó B  B E Z  P R Z E S Z K Ó D  Z E  S T R O N Y  M IL IC J I  S Y S T E M A T Y C Z N IE  W Y B IJ A Ł A  
S Z Y B Y  W Y S T A W O W E W  S K L E P A C H  N A  U L IC Y  Ż E R O M S K IE G O , N A S T Ę P N IE  O K R A D A N Y C H  I  P L Ą D R O W A N Y C H .

STALIŚM Y W  G RU PIE O ŚM IU  Z  RÓŻNYCH ZAKŁAD Ó W  PRACY. PODSZEDŁ 
DO N AS JA K IŚ  CZŁO W IEK  I  PO PRO SIŁ W  IM IEN IU  KO M ITETU  STRA JK O ­
W EGO -  A LE  JA K IE G O  N IE  W IEM  -  BY  O CHRO N IĆ SKLEPY  NA W PROST  
KO M ITETU PARTII, BO  TO JE S T  PRO W O KACJA . UD ALIŚM Y S IĘ  TAM.
Z  TŁUMU W YSZEDŁ M ŁO DY CZŁO W IEK I  ZACZĄŁ NAW OŁYW AĆ DO RABO ­
W ANIA OCHRANIANYCH PRZEZ NAS SKLEPÓW . W YBIŁ SZYBĘ W  SKLE­
P IE . KRZYKN ĄŁEM : „ŁO B U Z IE , Z  KO M ENDY TU PRZYSZED ŁEŚ!". O N  NA 
TE SŁOW A UCIEKŁ. POTEM LUD ZIE RZU C ILI S IĘ  D O  RO ZBITEG O  SKLEPU  
I  RO ZB ILI NASTĘPNE SZYBY. JESTEM  PRZEKONANY, Ż E  TO BYŁ Z  M IL IC JI 
CZŁOW IEK.

Z B IG N IE W  ADAM US

W IDZIAŁEM  SAM . FACET W  GARNITURKU, N IEBIESKA  K O SZ U LK Ą  BUCIKI 
CZARNE, Z  DYPLOM ATÓW ECZKĄ SO B IE  SZED Ł. N AG LE H AM U JE. STA­
NĄŁ SO B IE , DYPLOM ATKĘ PO ŁO ŻYŁ, W YJĄŁ CEGŁĘ, RZU CIŁ W  SZYBĘ, 
ODW RÓCIŁ S IĘ  I  W  D RUGĄ STRO N Ę ODSZEDŁ.

K R Z YSZ TO F G N IA D E K



OŚZENIA

•5 /JO /o /ł* w ssło e /f

m  JM iO M S A M O C H O O rS tU Z lO M t 
I  PRYW ATN E W fC Ł ^ N lE T t 2  G A ftA Z Y  NA 
Z A P U C Z U  K O w fT fT U  W O JC W O O ZKKG O

q?po/ony -So/>?&cs>ce/ /90 Poc/A/crk<J^

Z  LO T N ISK A  W SAD KO W IE DO CENTRUM  M IASTA ZM 1E* 
R Ż A ŁY  K O LEJN E  PO D O D D Z IA ŁY  Z O M O ,TO R U JĄ C  SO B IE  
D R O G Ę PO D  KW  P Z P R  D ŁU G IM I PA ŁK A M I,A R M A TK A M I 
W O DN YM I O R A Z  G RAN ATAM I ŁZA W IĄ C YM I. DEM ON ­
STR A N C I, PRÓ BU JĄ C  POW STRZYM AĆ SZARŻUJĄCYCH  
M IL IC JA N TÓ W , O BR ZU C A LI ICH K A M IEN IA M I, B LO K O ­
W A LI D R O G Ę PO RZU CO N YM I SAM O CH O D AM I, P R Z Y ­
C Z E P A M I, O B R Z U C A L I B U D YN K I K O M EN D Y W O JE ­
W Ó D Z K IE J MO I U RZĘDU  W O JEW Ó D ZKIEG O  PŁYN AM I 
ŁATW O P A LN YM I. W TEDY TEŻ  SPALO N O  SAM O CHO DY 
PO D KO M ITETEM  W O JEW Ó D ZKIM  P Z P R .

i o m

KO U JM N A  ZW A RTYC H  PO O O O O Zl



■ OOOZIAŁY ZOMO ZABEZPIECZAJĄCE GASZENIE BUDYNKU 
KW PZPR.

■ ARMATKI WOONE „HYDROMlt 1* POO SUOZI8Ą KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR.

KOLEJNA PRÓBA ROZPROSZENIA 
KW PZPR DlMONSTItANTOw

N IE  M A  W O DYI -  MO 7 0  UŻYW AĆ P A ŁEK

ZE STENOGRAM U ROZM ÓW  W  GABIN ECIE KOMENDANTA 
W O JEW Ó D ZKIEG O  M O  PŁK. M ARIANA M O ZG AW Y Z 2 5  
CZERW CA 1976 R.

PRO TESTUJĄCY RO BO TN ICY STA RA LI S IĘ  N i l  DO PUŚCIĆ 
S IŁ  M ILICYJN YCH  W  REJO N  PŁO N ĄCEG O  BU D YN KU  K O ­
M ITETU  W O JEW Ó D ZKIEG O  P Z P R . W  P O B LIŻ U  S IE D Z IB Y  
P A R T II W A LK I BYŁY  SZC ZEG Ó LN IE  ZA C IĘTE , ZW ŁASZ­
CZA Ż E  JED N O STKO M  M IL IC JI KO Ń CZYŁY S IĘ  ŚR O D K I 
CHEM ICZN E I  W O DA. O K O ŁO  G O D Z IN Y  1 6 .0 0  PO D PA­
LO N O  TEŻ  GM ACH U RZĘDU  W O JEW Ó D ZKIEG O  O RAZ 
B IU R O  PASZPO RTÓ W  KW  M O.

ZYG M U N T ZABRO W SKI S IĘ  N AZYW AŁ. M O Ż N A  PO W IE­
DZIEĆ, Z E  BYŁ DOW ÓDCĄ;  M IA Ł  TUBĘ I  O RG A N IZO W A Ł, 
ŻEBY  N IE  DO PUŚCIĆ M IL IC JI D O  KO M ITETU . STAŁ N A PO D ­
W YŻSZENIU, N A PRZYCZEPIE,  SKĄ D  M IA Ł  RZU T N A  CAŁĄ  
O KO LICĘ DO M U PARTII I  PRZEZ  TUBĘ PO D AW AŁ TŁUM O ­
W I, Z  KTÓ REJ STRO N Y NADCHODZĄ M IL IC JA N C I. TŁUM  
W TEDY ATAKO W AŁ, RZU CAŁ KA M IEN IA M I, O D PĘD ZAŁ ICH .

PRZYJECHAŁA STRA Ż  PO ŻARN A DO G A SZEN IA  KO M ITETU . 
TŁUM  P R O SIŁ  STRAŻAKÓW , ŻEBY  O D JECHALI,  N IE  G A S IL I 
TEGO  „K O Ś C IO Ł A " , N IECH S IĘ  CAŁY W  D IA BŁY  SPALI, DO  
SAM YCH FUNDAMENTÓW . STRAŻACY ZA C ZĘLI R O ZW IJA Ć  
W ĘŻE, A LE  KTO Ś PO D PALIŁ SAM O CH Ó D  STRAŻACKI.

K R Z Y S Z T O F G N IA D E K



■ aXm aTk a  w OOn a  a Za k u ją Ca  W tiiCH O O N iO w
■ ATAK AKMATO w O (M J  n a  UUCY KCU fSKBA U ZA

■ IA A O IO  C if  STO STO IK A M I Z  AMUCJS K O N C m O  S>( M U ttO ffM  rO ftC if m tX U O w j PAŁKAM I W ZW OCM ONTM I ZATO ftO  
NVM W N ICH  O lO w ilM  OKA1  ZATtTTMAMCM

O D  G O D Z IN Y  1 8 .0 0  N A  U L IC A C H  B Y ­
Ł O  C O R A Z  M N IE J  D E M O N S T R A N ­
TÓ W ! S IŁ Y  M IL IC Y JN E , L IC Z Ą C E  JU Ż  
1 5 4 3  F U N K C JO N A R IU S Z Y , W  P E Ł N I 
K O N T R O L O W A ŁY  S Y T U A C JĘ  W  R A ­
D O M IU , CH O Ć N IE M A L  D O  P Ó Ł N O C Y  
D O C H O D Z IŁO  JE S Z C Z E  D O  S P O R A ­
D YC ZN YC H  W A L K . N A  U L IC A C H  R O Z ­
P O C Z Ę Ł O  S IĘ  R E G U L A R N E  P O L O W A ­
N IE  N A  L U D Z I .  P A T R O L E  Z O M O  
P R Z E C Z E S Y W A Ł Y  M IA S T O , W E D L E  
U Z N A N IA  A T A K U JĄ C  I  B IJĄ C  D Ł U G I­
M I P A Ł K A M I P R Z E C H O D N IÓ W . Z O ­
M O W C Y  P R Z Y J Ę L I  P R O S T E  K R Y T E ­
R IU M : K T O  M A  B R U D N E  R Ę C E , TEN  
U C Z E S T N IC Z Y Ł  W  Z A M IE S Z K A C H .

NIE ZDAW ALIŚM Y SO BIE SPRAWY, ŻE  BĘDĄ PO  PROSTU ŁAPANKI.

U C ZESTN IK  D EM O N STRACJI

SZ U  CZW ÓRKAM I, SPRAW NIE, N IBY  ZAPRO GRAM O W AN I MANEKINY. W  M ILCZENIU, 
TARCZA PRZY  TARCZY, Z  PODNIESIONYM I SZYBAM I OSŁON. STAŁEM PRZYKRYTY M RO ­
KIEM  W NĘKI, PRÓBOW AŁEM ICH LICZYĆ, A LE  M IJA U  M N IE ZBYT SZYBKO  I  TAK B U S­
KO, ŻE CZUŁEM W OŃ PRZEPOCONYCH BLUZ. SKU Ł M N IE N IEUCHY STRACH.

U C ZESTN IK  DEM O N STRACJI

M IAŁAM  JU Ż  PARĘ M ETRÓW  DO DOMU, GDY W YSKOCZYŁO O KOŁO  DW UDZIESTU ZO ­
MOWCÓW, ZACZĘŁO M N IE BIĆ, KOPAĆ, SZARPAĆ. JA  S IĘ  O PIERAŁAM , TO CIĄGNĘLI 
M N IE ZA  W ŁOSY PO Z IEM I, B IL I PAŁAM I, UBLIŻJkLI, W YZYW ALI OD RÓŻNYCH...

R ELACJA  AN O N IM O W A

ZGARNĘLI NAS NA RO G U  ŻERO M SKIEGO  I  I M A JA  DO N YSKI. TAK N AS PORZUCAU, 
JA K  W ORKI Z  KARTOFLAM I. NA PODŁOGĘ. LEŻAŁEM  NA PLECACH, A  O N I M IL IC JA N ­
C I CHYBA M O  ALBO  ZO M O, N IE  PAMIĘTAM STANĘU M l NA DŁO NIE I  N A  STO PY I  DA­
W AJ OKŁADAĆ TYMI PAŁAM I. W KW IETNIU TAMTEGO RO KU  BYŁEM OPEROW ANY NA 
W YROSTEK. BAŁEM  SIĘ , ŻE  OD TEGO BIC IA  SZEW  M l S IĘ  OTWORZY, I  PRO SIŁEM , ŻEBY  
M N IE CHOCIAŻ W BRZUCH N IE  B IU ... A  O N I TŁU KU  JESZCZE M OCNIEJ.

STAN ISŁAW  G Ó R KA



■ W ite  POPAftClA OLA PO UTO UI SEKRETARZA W  O O AN lKU  T R Z IIA  W Y -  
ZNAĆ n  MASIO N A  TRANSPa R IN C *  N A M A tO  SZ C Z IO Ó IN tO O  ZNA- 
C Z iN IA  W  K O N ttK lC *  STRAJKÓW NA W Y t U l lU  W  W I» N i\ ł 1980 RO- 
KU I  ZMIERZCHU EPOKI GIERKA

WSZĘDZIE TAM, JA K  TO BĘDZIE M IA ŁO  M IE J­
SCE W RADOMIU, WSPOMAGAĆ BĘDZIEM Y  
TO W ARZYSZY DUŻYM I D ELEGACJAM I SP O ­
ŁECZEŃ STW A I  AKTYW U  O KO LICZN YCH  
BRATNICH W OJEW ÓDZTW , KTÓRE W EZMĄ  
UDZIAŁ W  TEJ M AN IFESTACJI PRZEW AŻAJĄC  
ILO ŚCIO W O  W  STOSUNKU DO ICH UCZEST­
NIKÓW.

JAN SZYDLAK

UBLIŻONO NASZEMU SPOŁECZEŃSTW U, NA­
SZEJ  KLASIE ROBOTNICZEJ, NA N ASZEJ R A ­
D O M SKIEJ ZIEM I.

TADIUSZ KARW ICKI, n u t b i n t  r a d o m ia
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■ POO N A SU M  I  tuOŻMJ - DLA iUOD 2 U *C A  11 
SiC w i I C  POOSUm O W U JĄ CY I  ZAM YKAJĄCY INTENSYW N Ą KAM­
PANII; PROPAGANDOWA PRZEM ÓW IEŃ^ I  S E K R fU A lA  B H O  
TRANSMITOWANE PRZEZ T l l lW IZ J I  w  O B U  PRO GRAM ACH 
I WSZYSTKIE «O Z O «O iN i( PO LSKIEGO  RADIA ID W A »D  G IE»EK 
WIELOKROTNIE PRZIRtW A * SW O JE PRZEM Ó W IEŃ * Z POW ODU 
O GŁUSZAJĄCYCH O KLASKÓW  I APLAUZU

■ ,m « U N A  LUDU* IO W  (O w aR D  G € « K  I  IO W  P IO rt  M R O S/f 
W1CZ PRZYBYWAJĄ NA SP O lKA M f Z AJCTYWfA* tO iO T N fC Z fM  W O i 
KATOWICKIEGO. KTO *f PRZfKSZTA*O tO  S ię  W  PO T{ZN Ą M AM Pf 
STACJ{ ZAUFANIA 0 0  PARTII ORAZ  KtffO W NłCTW A PARTYJNEGO 
I PAŃSTWOWEGO' KATOWICKI SPODEK. 2  UPCA IT J d  *

W Y JĄ T K O W O  P O N U R Y  S P E K T A K L  M IA Ł  M IB J t C I  3 0  C Z IR W C A  1 * 7 0  R O K U  N A  W IIC U  NA 
S T A D IO N U  R A D O M IA K A  W  R A D O M IU . O R O A N IZ A C JI T IO O  S P IC J A L N IO O  „S A M O K R Y -  
T Y C Z N IO O "  W IIC U  P O Ś W If  C O H O  W i l l !  U W A O I. P R IZ Y D IN T  R A D O M IA  T A D IU S Z  K A R W IC ­
K I  W Y G Ł O S IŁ  P R Z IM Ó W IIN I I ,  K T Ó R I  Z O S T A ŁO  O P R A C O W A N I P R Z IZ  T O W A R Z Y SZ Y  Z  C iN -  
TKALI. N A  R A D O M S K IM  W IIC U , J1 D Y N Y M  W  C A ŁYM  K R A JU , N i l  R R Z Y J fT O  R IZ O L U C J I  S K I I -  
R O W A N IJ D O  N A JW Y Ż SZ Y C H  W Ł A D Z  P A R T Y JN Y C H . W O JE W Ó D Z K IE  W Ł A D Z I  P A R T Y J N I  W Y- 
S Z ŁY  Z  IN IC JA T Y W Ą  S P O T K A N IA  R O B O T N IC Z 1 J R IR R IZ IN T A C J I  R A D O M IA  Z  P R I M I I R I M  
JA R O S Z IW IC Z IM . P R Z Y  CZYM  „R IP R IZ 1 N Y JU IY Ó W * *  N i l  P Y T A N O  O  Z O A N II .  P O  P O W R O - 
C I I  J I D I N  Z  N IC H  U S ŁY S Z A Ł  O D  K O U O Ó W i P O K A Ż  K O LA N A , N A  K TÓ R YC H  K L Ę C Z A t l i  F B Z ID  
N IM I.

rn W U IW  ZAM |(Z |n iO m  ORGANIZATORÓW 
.SPONTANICZNYCH- WIECÓW NATRffNA PRO*A- 
GANOA tOZAUJALA SU  Z ODCZUCIAMI SPOŁE­
CZEŃSTWA PRZYMUSOWI UCZESTNICY TYCH 
PROPAGANDOWYCH SPCKTAKU OOCZUWAU ZA­
PEWNE ZNUDZENIE I ZM(C2ENIE UPAŁEM.

ZM ASO W AN A P R O P A G A N D A  M IA ­
Ł A  N A  CKLU U K R Y C II  F A K T Y C Z N IJ  
P O R A Ż K I I K IP Y  I D  W A R  DA O I IR -  
K A . P R Z Y N IO S ŁA  JK D N A K  T Y LK O  
D O R A Ź N I I F I K T Y ,  P O Z O R N II  
U M A CN IA JĄ C  P O Z Y C J I  I  S EK R ETA ­
RZA  |  J IO O  W S P Ó ŁP R A C O W N IK Ó W  W O B IC  ZAN  U C H A N IA  R IF O R M Y  C IN

K O M F tB T N IM U  ■ © "■ O U LO W A N IU . J ID N Y M  
Z I  SKU TKÓ W  PO STĘP U  JĄ C IO O  Z A ŁA M A N IA  B Y ŁO  P O J A W IIN I I  S i l  BO N Ó W
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»ZP«Q LZO M O  NA ŻEROMSKIEGO. „
'ANO ODCIĄĆ MANIFESTANTÓW 
URZ(OEM WOJEWÓDZKIM OKAZ 
\itwnnL

-
R A D O M SK I P O D O D D Z IA Ł ZO M O  L IC Z Y Ł  JE D Y N IE  7 4  
FU N K C JO N A R IU SZ Y  I  B Y Ł  Z B YT  S ŁA B Y , A B Y  SAM O ­
D Z IE LN IE  R O Z PĘD Z IĆ  TŁU M  DEM ON STRAN TÓ W . JE S Z ­
CZE O  G O D Z IN IE  9 .5 5  W IC EM IN ISTER  SP R A W  WEW­
N ĘTRZN YCH  G EN . BO G U SŁA W  STACH U RA U Z N A Ł , Ż E  
PŁK  M O ZG AW A N IE  BĘDZIE W  STANIE SPACYFIKOW AĆ  
SYTUACJI W ŁASN YM I S IŁA M I I  P O LEC IŁ  P R Z ERZU C EN IE

BLOKADA JEONEJ Z UUC PROWADZĄCYCH DO  CENTRUM MIASTA 
ZATRZYMANIE PRZEZ M ILICJE JEDNEGO Z DEMONSTRANTÓW

DO  R A D O M IA  DODATKOW YCH PO D O D D ZIAŁÓ W  ZO M O  
Z  N A JB LIŻ E J PO ŁO ŻO N YCH W O JEW Ó D ZTW . N A  D O D AT­
KO W E PO D O D D Z IA ŁY  S K ŁA D A ŁO  S IĘ  ZO M O  Z E  STAN U 
K O M EN D Y S T O ŁE C Z N E J, Z  L U B L IN A , K IE L C , ŁO D Z I 
O R A Z  PR Z ER Z U C A N I W  K IL K U  RZUTACH D R O G Ą  L O T N I­
CZĄ  SŁU CH ACZE W Y Ż S Z E J S Z K O Ł Y  O F IC E R S K IE J  MO 
W  SZ C Z YTN IE .



ŚCIEŻ
W ' B A

FUNKCJONARIUSZI MO I STRAŻNICY WIĘZIENNI TŁUMACZYLI NAM, ŻE ROBIĄ „ŚC IEŻKĘ ZDRO­
WIA" , ABYŚMY NIGDY WIĘCEJ NIE PODNOSILI RĘKI NA WŁADZĘ.

MALUTKA TA CELA  A NAS BYŁO KILKUNASTU. WYGLĄDALIŚMY JA K  UPIORY. KRWAWIĄCY, OBSZAR­
PANI, BRUDNI. OSZOŁOMIENI TYM WSZYSTKIM. SŁANIALIŚMY SIĘ  NA NOGACH. JEDEN DRUGIEMU 
USIŁOWAŁ OBETRZEĆ TĘ KREW. STRZĘPAMI KOSZULI. CHUSTKĄ DO NOSA. Z  ROZCIĘTEJ GŁOWY 
LECIAŁA M l KREW. BYŁEM CAŁY SPUCHNIĘTY I POOBIJANY.

STANISŁAW  OÓRKA

BYŁEM ŚWIADKIEM. JA K  KAPRAL M ILIC JI KOPAŁ PRZEWRÓCONĄ NA ZIEMIĘ KOBIETĘ W  CIĄŻY. PO 
CHWILI ZAWOŁANO MNIE DO STOLIKA. POKAZANO PÓŁ LITRA WÓDKI, KTÓRE STAŁO I JEDEN  
Z  M O  MÓWI -  „TO  KOLEGO TWOJE"  -  ZACZĄŁEM MU TŁUMACZYĆ, ŹE NIE, I  ZNÓW DOSTAŁEM 
PIĘŚCIĄ W NOS ( ...J  SPISALI PROTOKÓŁ I  SŁYSZAŁEM JA K  JEDEN MÓWIŁ DO DRUGIEGO  -  „C O  MU 
WPISAĆ? "  -  DRUGI MÓWI -  „W PISZ MU RZUCANIE KAMIENIAMI W  MILICJANTÓW

H IN R YK  O.

PR A W IE  W S Z Y S T K IE  O SO B Y  ZA TR ZYM A N E P R Z E Z  ZO M O  BYŁY  B IT E . D LA  
W IELU  Z  N ICH  „ Ś C IE Ż K I  Z D R O W IA " B Y ŁY  W STR Z Ą SEM , K T Ó R Y  O D C ISN Ą Ł 
S IĘ  P IĘ tN E M  N A R ESZTĘ  Ż Y C IA . JED EN  Z  PO KR ZYW D ZO N YC H  W S P O M I­
N A Ł : G D Y  PRO W AD ZILI M N IE  N A KO M EN D Ę, KO PA LI M N IE , P LU LI; JED EN  
UDERZYŁ M N IE  H EŁM EM  W  TW ARZ, SKRZYW IA JĄ C  N O S. PRZED  KO M EN DĄ  
W O JEW Ó D ZKĄ STALI IN N I M ILIC JA N C I,  KTÓ RZY B IL I PRZECHODZĄCYCH PAŁ­
K A M I. W EW N ĄTRZ, N A  KO RYTARZACH , PR O W A D ZO N O  PO JED YN C ZO , 
A  USTAW IEN I M IL IC JA N C I B IL I I  KO PA LI PRZECHODZĄCYCH. W  PO K O JU  105 
K A Z A LI M l S IĘ  PO ŁO ŻYĆ N A PO D ŁO D ZE I  ZACZĘLI STRZYC SC YZO RYK IEM .

CZĘŚĆ ZATRZYMANYCH FOTOGRAFOWANO Z  RZEKOMO UKRADZIONYM I 
PRZEZ NICH TOWARAMI JA K O  DOWODAMI PO PEŁN IO N EGO  PRZESTĘPSTW A.

■  A**SZT U l O C r r  f t Z T  U U C Y  M A Ł C Z fW lU C G O  w  IAOOM ĄJ 

C fL A  Z  W rG tU S Z O N T M  SCUNAMU i *o o « O j n y m j  O K U TY  
M l DIACMĄ DRZWIAMI

BARDZO MNIE PONIŻYLI. ROZEBRJU.I DO N A G A  STAWIALI SKRZYNKI WÓDKI, DENATURATU. 
POSTAWILI MNIE PRZY TYCH SKRZYNKACH NAGO, POBITEGO, I  ROBILI M l ZDJĘCIA.

STANISŁAW KOW ALSKI

■ POOM Z At tU M U' DOKUMf NTACJt MSW OOIrSKANf M lfw f 
0*AZ H tN U fiZt 0 0  OSOI ZANt/TMAWCM W I Z  OftOANA 
MJUCJI OfYWATfliKKJ



P o l i t y c z n e  k t ó d p  g o d z i n i e  i a . 15,  n a  n a d z w y c z a j n y m  p o s i e d z e n i u  z e b r a ł o  s i f  b i u r o
Ż E  P R E M IE R  J A R o c t k u u ? * T T .  *  D E C Y ^ 1  ̂ °  O D W O Ł A N IU  „ P R O J E K T U  Z M IA N Y  S T R U K T U R Y  C E N "  I  P O S T A N O W IŁ O ,  

O S Z E W IC Z  W  P R Z E M Ó W IE N IU  R A D IO W O - T E L E W IZ Y J N Y M  P O IN F O R M U J E  O  T Y M  S P O Ł E C Z E Ń S T W O .

PO  PRO STU O BAW IAŁEM  SIĘ ,  Ż E  TAKICH  

W IĘCEJ W  J£5T N AJPRAW DOPODO BN I* j

E D W A R D  G I E R E K

N IKU D AN A P R Ó B A  W PRO W AD ZEN IA  PO D W YŻEK 
CKN ZACH W IAŁA  AU TO RYTETEM  G IE R K A  I JEG O  
E K IP Y . RO ZW IA ŁY  S IĘ  N A D Z IE JE  W IĄZA N E Z  O SO ­
B Ą  I SEKRETA RZA * U JA W N IŁA  Z A Ś  CAŁA  FASADO  - 
W O k  N ATRĘTN EJ PR O P A G A N D Y SU KC ESU . PRZE- 
KU W AN IU  P R Z EO R A N EJ B ITW Y W  ZW YCIĘSTW O 
I S EK R ETA R ZA  KC I  CA ŁEG O  K IERO W N ICTW A  PA R ­
T I I  M IA Ł A  SŁU ŻYĆ  IN TEN SYW N A K A M PA N IA  P R O ­
PAG AN D O W A W E W SZYSTK ICH  ŚRO D KACH  P R Z E ­
K A Z U  I M A SO W I W IEC E . ICH PRO G RA M  I  CELE 
N A K R E Ś L IŁ  G IE R E K  PO DCZAS PRZEPRO W AD ZO ­
N E J N A ZA JU TR Z  PO  „K O N SU LTA C JA C H " TELE- 
KO N FER EN C JI Z  I  SEK RETA R ZA M I KO M ITETÓ W  
W O JEW Ó D ZKICH  P Z P R . O  TYM , JA K  BARDZO  
EDW ARD G IE R IK  PO TRZEBO W AŁ TEG O  S P O N T A ­
N IC Z N EG O " W SPA RC IA , N A JL E P IE J  ŚW IAD CZĄ  JE -  
0 0  SŁO W A l TO W ARZYSZE, M N IE  TO JE S T  POTRZEB­
N E JA K  SŁO Ń CE, JA K  W ODA, JA K  PO W IETRZE.

I  1 TRZEBA ZAŁO D ZE TYCH CZTERDZIESTU PARU  
ZA K ŁA D Ó W  PO W IEDZIEĆ , JA K  M Y  ICH  M fNAW /DZ/- 
M Y JA C Y  TO S Ą  ŁAJDACY, JA K  O N I SW O IM  POSTĘ-

s ś B m lmA D R C S IM .A N A W n r ó H H i I t O D P O W H D Z IA L -  
Z  Z A K tA D Ó W  IL IM C N T O W  T 0  m s l  B y iMSggrjs.a:
W O a ó a  h a  ś w iic it  c h o d z ą . ^

SIĘ POD HASłEM WMOTYZM ro  RZfTflNA PRACA PRZY TEJ OKAZJI STADION DZIESlfcClO- 
RCKÓRD F««W IN C JI.  NIC DZIWNEGO. SKORO .SPUOZANYCH* STRASZONO SPRAW. 

DZANtw U i i ł  WMtNOSCl (TEN ZABIEG 8YŁ KONIECZNY. GDYZ WIEC ZAPLANOWANO NA GODZINĘ 16 00}

Jjybuna Ludu*"
 „ Mjm

i n - r mf a mj ą f n p t a a  VU 2 iv d „ -

Na masowych wiecach pekla  klasa robotnicza 
wyraża pełne poparde dla polityki .KLWi ln ia n a , dla rządu i  premiera .

i m l t p B B śo tn r . U n n li G e f o i t m . M i  Jm e ń a

I m

200-TYS 39 CUtWCA  1976 *OK0 ODBYŁA SU NA PIACU FEUKSA DZIERŹYŃSKIf.
S<OJA«ENl* Z A N TY iN TturiM ri. ^  “OZMACH I GWAŁTOWNOŚĆ KAMPANII PROPAGANDOWEJ RODZIŁA

1 ANTYSEMICKĄ NAGONKĄ Z MARCA 1968 ROKU



C Y W ILN I FU N K C JO N A R IU S Z ! M O  O O R A N IC Z Y U  S IĘ  DO 
FO TO G R A FO W A N IA  Z  U K R Y C IA  U CZESTN IKÓ W  DEM ON ­
S T R A C JI, CZĘSTO  R Ó W N IEŻ  PRZYPAD KO W YCH  P R Z E ­
CH O DN IÓ W , Z G O D N IE  Z  PO LEC EN IEM  P Ł K . M A R IA N A  
M O Z iA W Y t RÓ BC IE  ALBUM . A e  BYŚ M Y  M O G LI USTALIĆ 
I  O PE lkcC rJŃ IE  R 6 2 P 6 i m Z 'w s 2 f % r , r H ŁOBUZIAKÓW . 
KAM ERZYSTA N IECH D ZIAŁA  W  G R U P & N A SZ YC H  LUDZI, 
TO S IĘ  N IC  N IE  STANIE .  KAM ERZYSTA N IECH ŁA P IE  FAKT 
UCZESTNICTW A W  ZB IEG O W ISKU .

ZE STEN O GRAM U ROZM ÓW  W  <*ABlŃECIE KOM ENDANTA 
W O JEW Ó D Z K IEG O  M O  PŁK . M ARIANA M O ZG A W Y Z  2 5  
CZERW CA 1976 R.

M A TE  R I A l  P O G l  ĄD O  W  Y

Eqx.  Nr

i  I

■ PODPIS Z ALBUMU-DOKUMINTACJI MSW M Ę Ż C Z Y Z N A  Z E  S K R A D Z IO N Ą  RYBĄ-ZABAW KĄ
za  s k u p u  zjfiAwxov/fco p rz y  u l  Że r o m s k i e g o  w r a d o m i u .

m  PODPIS Z AŁBUMU>OOXUMCNTAC]I MSW; MOWOOYK. W fR Z U C O E  ŁAJDAKA P R ZEZ  O K N O  
(DOTYCZY SEKRETARZA  PRO KO P IAKA }. B YŁ  B A R D Z O  A G R ESYW N Y . Z A tA JW lA  PO TRZ EBĘ  
PIZJO IO CKZNĄ.

P O D P IS Y  PO D  ZDJĘĆ IJUM I P O C H O D Z Ą  Z  A LB U M U , 
O  K TÓ R YM  W S P O M IN A Ł P Ł K  M A R IA N  M O Z G A W A  -  
Z O STA ŁY  S P O R ZĄ D ZO N E P R Z 1 Z  FU N K C JO N A R IU S Z Y  
O PER A CYJN YCH  S ŁU Ż B Y  B EZ P IEC Z EŃ S T W A . D O PR A W ­
D Y  TRU D N O  ZA U W A ŻYĆ , Ż IB Y  CZĘŚĆ  Z D JĘĆ  ŁAPAŁA  
FAKT UCZESTNICTW A W  Z B IEG O W ISK U .



DOPÓKI CHOĆ JEDEN Z  WAS, UCZESTNIKÓW ROBOTNICZEGO PROTESTU, BĘDZIE NARAŻONY NA PRZEMOC I  GWAŁTY 
PRZYMUSOWO ODDZIELONY OD RODZINY I SPOŁECZEŃSTWA LUP SZYKANOWANY W  PRACY ORAZ ŻYCIU CYWILNYM 
-  BĘDZIEMY WEDLE NASZYCH NIESTETY BARDZO OGRANICZONYCH MOŻLIWOŚCI STAWAĆ W OBRONIE WASZEJ.

J IR Z Y  A N D R ZEJEW SK I

BRUTALNOŚĆ I REPRESJE WŁADZ WOBEC UCZESTNIKÓW CZERWCOWEOO BUNTU WYWOŁAŁY POWSZECHNE OBU­
RZENIE W WIELU ŚRODOWISKACH NIEZALEŻNYCH I OPOZYCYJNYCH. ICH PRZEDSTAWICIELE ZACZĘLI WYSTĘPO­
WAĆ W OBRONIE PRZEŚLADOWANYCH ROBOTNIKÓW, STARALI SIĘ PRZEDSTAWIĆ O P IN II PUBLICZNEJ FAKTY  
SKRYWANE PRZEZ WŁADZE. ZBIERANO PIENIĄDZE DLA RODZIN ARESZTOWANYCH, POBITYM  UDZIELANO

POMOCY MEDYCZNEJ. ORUPA WARSZAWSKICH 
1 w m i K  Ots g? ADWOKATÓW ZNANYCH Z  N IEZA LEŻN EJ

I  OPOZYCYJNEJ POSTAWY UDZIELAŁA BEZ­
PŁATNEJ POMOCY PRAWNEJ.

FORMOWAŁO S IĘ ŚRODOW ISKO, KTÓRE PO­
WOŁAŁO DO ŻYCIA KOMITET OBRONY ROBOT- 
NIKÓW. 2 3  WRZEŚNIA 1976 ROKU 14 OSÓB 
OOŁOSIŁO APEL DO SPOŁECZEŃSTWA I WŁADZ 
PRL,  INFORMUJĄC O POWSTANIU KO R.

• Jp ł M M I*  IM M J

U l t m iu
l i  (i*  E*fl

i i  -u

JAW N I CZŁONKOW IE KO R  I ANONIM OW I 
WSPÓŁPRACOWNICY, MIMO PRZEŚLADOWAŃ 
ZE STRONY SŁUŻBY BEZPIECZEŃ STW A DOMA­
GALI S IĘ  JMANESTII I PRZYWRÓCENIA REPRE- 
SJONOWANYM PRACY. ZWRACALI S IĘ  N IE TYL­
KO DO WŁJIDZ PAŃSTWOWYCH, ALE RÓWNIEŻ 
DO SPOŁECZEŃSTWJL APELOWANO DO SEJMU 
O POWOŁANIE SPECJJUN EJ KO M ISJI ŚLEDCZEJ, 
KTÓRA ZBJLDAŁABY OKOLICZNOŚCI STOSOWA­
N IA  PRZEMOCY WOBEC UCZESTNIKÓW ROBOT­
NICZYCH p r o t e s t ó w : d o  s e j m u  w p ł y n ę ł y  
LISTY PODPISJINE PRZEZ K ILK A  TYSIĘCY OS

NACISK CZĘŚCI SPOŁECZEŃSTWA I WZRASTAJĄ­
CA AKTYWNOŚĆ OPOZYCJI SKŁO N IŁY WŁADZE 
DO STOPNIOWEGO ŁAOODZENIA R EP R ES JI. 
JEDNJUC DOPIERO 19 LIPCA 1977 ROKU RADA 
PAŃSTWA W YDAŁA D EKRET O  A M N ESTII. 
OSTATNI SKAZAN I ZA UDZIAŁ W NIEDAWNYCH 
DEMONSTRACJACH ROBOTNICZYCH W YSZLI NA 
WOLNOŚĆ.

CZERW IEC 1 9 7 6  BYŁ JED N YM  Z  N A J­
W AŻN IEJSZYCH KRO KÓ W  NA DRO DZE 
PO LSK I DO W O LNO ŚCI.

■  A m  O O  S tO tfC Z tN STW A  I  W tA M  m m  W U U n u  l * 7 6  RO KU



PO  2 5  CZERW CA W  RA D O M IU  ZA PA N O W A ŁA  ATM O SFERA  STR A CH U . Z A TR Z Y M Y­
W ANO LU D Z I W  A RESZTACH , M ASO W O  ZW A LN IA N O  Z  P R A C Y  R O B O TN IK Ó W  
UCZESTNICZĄCYCH W  PRO TESTACH . P O  U LICACH  PO W O LI K R Ą Ż Y Ł Y  SA M O CH O D Y 
M IL IC Y JN E  O RA Z LICZN E P A TR O LE . PRA W D O PO D O BN IE O F IA R Ą  S P O T K A N IA  
Z  TA K IM  M IL IC Y JN Y M  PATRO LEM  B Y Ł  JA N  B RO ŻYN A  Z M A R ŁY  3 0  CZERW CA 1 9 7 6  
R O K U . W  R A D O M SKIM  S Z P IT A LU . O  SPO W O D O W AN IE JEO O  Ś M IER C I O S K A R Ż O ­
NO M . IN . W IESŁA W Ę S K Ó R K IE W IC Z , K T Ó R A  B Y ŁA  N AO CZN YM  Ś W IA D K IEM  P O B I­
C IA  B R O ŻY N Y P R Z E Z  M IL IC JĘ .
RÓ W N IE DRAM ATYCZNE B Y ŁY  O KO LIC ZN O ŚC I Ś M IER C I K S . R O M A N A  K O T LA R Z A , 
K TÓ R Y  25 CZERW CA 1976 RO KU. PO BŁO G O SŁAW IŁ Z E  SCH O D Ó W  KO ŚC IO ŁA  ŚW. 
TRÓ JCY RZESZE LUD ZI M ANIFESTUJĄCYCH SW E N IEZAD O W O LEN IE Z  PO D W YŻKI CEN  
NA M IĘSO ,  A  N A STĘPN IE  W  C ZA S IE  M SZY  ŚW . P U B L IC Z N IE  M O D L IŁ  S IĘ  W  IN T E N ­
C JI REPRESJO N O W A N YCH  R O B O T N IK Ó W  K S IĄ D Z  K O T LA R Z  B Y Ł  W IE LO K R O T N IE  
B IT Y  P R Z E Z  „N IEZ N A N Y C H  SP R A W C Ó W ", N ACHODZĄCYCH O O  N A  P L E B A N II . 
SŁYSZA Ł O D N IC H : B IJEM Y  C IĘ  Z A  TO, Ż EŚ  RO BO TN IKÓ W  BAŁAM U CIŁ, W  GŁO W ACH  
IM  PRZEW RACAŁEŚ. ZM A R Ł 18  S IE R P N IA  1 9 7 6  R O K U .

[ . . .]  KS. KOTLARZ DOPUŚCIŁ 
SIĘ ZARÓWNO PRZESTĘPSTWA 
PUBLICZNEGO POCHWALENIA 
ZBRODNI,  JA K  I  NADUŻYWA­
NIA AMBONY DO CELÓW NIE 
MJUĄCYCH NIC WSPÓLNEGO 
Z RELIGIĄ ORAZ SZKODLI­
WYCH DLA PAŃSTWA Z  UWAGI 
NA CHARAKTER WYDARZEŃ 
Z DNIA 25 CZERWCA 1976 R. 
PUBLICZNA WYPOWIEDŹ KS. 
KOTLARZA WYMAGA SZCZE­
GÓLNIE OTWARTEGO NAPIĘT­
NOWANIA

Z  DECYZJI URZĘDU  
W OJEW ÓDZKIEGO  

W  RADOM IU W  SPRAW IE 
„SZKO D LIW EJ D LA PAŃSTWA 

DZIAŁALNOŚCI 
KS. ROM ANA KOTLARZA"

CZŁOWIEK CHCE, KOCHANI,  BY 
MIAŁ CZYM ODDYCHAĆ, CHCE 

m RS ■OMANKOTtAUwczASiCMsrrSwwuLAGOw* MIEĆ COŚ DO JEDZENIA NA­
WET WAŻY SIĘ KREW PRZELE­

WAĆ O CHLEB -  JAK TO BYŁO NA ULICACH MIAST WYBRZEŻAI [ . . .]  CZŁO­
WIEK DZISIAJ PRAGNIE NIE TYLKO PIENIĘDZY, CHLEBA, MIESZKANIA, LO­
DÓWKI, TELEWIZORA, SAMOCHODU. CZŁOWIEK PRAGNIE PRAWDY, SPRA­
WIEDLIWOŚCI, SZACUNKU I  WOLNOŚCI. LUDZIE CHCĄ DZISIAJ SZACUNKU 
I  WOŁAJĄ O SZACUNEKII MAJĄ NIEKTÓRZY ODWAGĘ TU I  TAM UPOMNIEĆ 
SIĘ W OBRONIE SWEJ LUDZKIEJ GODNOŚCI.

■  * O C U U  K M O Z A  łO M A N *  io t ia u a KSIĄ D Z ROMAN KO TLARZ, LIP IEC  1 976  ROKU



■  U C H  W A t(S A  W  RADOM /U W  U Ą tĄ  R O C Z N IC Ę  C t t K W C A  1976 .

ZOSTANIE PAMIĘĆ
i • m dan u i A  i  y f iT i i f i t f l

'  ' L M I I u I M S w U k I
H f  •? J H K

PODCZAS DZISIEJSZYCH  ODW IEDZIN  
ZATRZYMAM S IĘ  PRZY KAM liN IU-PO M N I- 
KU Z  NAPISEM „PAM IĘC I LUDZI SKRZYW ­
DZONYCH W  ZW IĄZKU Z  ROBOTNICZYM  
PROTESTEM ROKU 1976". TO CZASY BU ­
SKIE,,  KTÓRE RADOM I CAŁA POLSKA GŁĘ­
BOKO ZJLPISAŁY W  SW EJ PAMIĘCI. MOŻNA  
POWIEDZIEĆ, ŻE  R O K  1976 STAŁ S IĘ  WSTĘ­
PEM DO DALSZYCH WYDARZEŃ LAT O SIEM ­
DZIESIĄTYCH. KOSZTOW AŁY ONE W IELE  
O FIAR, ARESZTOW AŃ, UPOKORZEŃ, TOR­
TUR (ZW ŁASZCZA PRAKTYKOWANYCH POD 
NAZWĄ „ ŚC IEŻ K I Z D R O W IA "), ŚM IERC I 
(M IĘDZY INNYM I JEDN EGO Z  DUSZPASTE­
RZY SANDOM IERSKICH) -  A  PO PRZEZ TO  
WSZYSTKO TOROW AŁY D RO GĘ LUDZKIE­
M U  PRAGNIEN IU  SPRAW IEDLIW OŚCI.

JAN PAWEŁ II
RADOM, 4  CZERWCA 1991 ROKU

RADOM. 25  C O IW C A  1981 tO « U

W  PIĄ TĄ  RO CZN ICĘ PRO TESTU  W  RADO M IU  PRZEW O DN ICZĄCY N SZZ „S O L ID A R N O Ś Ć " L IC H  W A ŁĘSA  Z ŁO Ż Y Ł 
P O D P IS  NA A K C IE  EREKCYJN YM  PO M N IKA  U PAM IĘTN IA JĄ CEG O  CZERW IEC 1 9 7 6 . P O  W PRO W A D ZEN IU  STANU 
W O JEN N EG O  SK ŁA D A N IE  KW IATÓ W  W  M IEJSC U , W  KTÓ RYM  ZO STA Ł W M URO W ANY K A M IEŃ  W Ę G IE LN Y  PO D 
PO M N IK  CZERW CA 1 9 7 6 , BYŁO  ZA BRO N IO N E A Ż  DO 1 9 B 9  R O KU  I G R O Z IŁO  KO N SEKW EN C JA M I K A R N Y M I. 
P A P IE Ż  JA N  PAW EŁ I I  M O D LIŁ S l«  W  TYM M IEJSC U  4  CZERW CA 1991  R O KU .



■ IlIKTIO w O i /Jt/O/AIĄC 11 ROMMCOHYCH UVN

PO TELEWIZYJNYM PRZEMÓWIENIU PREMIERA PIOTRA JARO­
SZEWICZA ODWOŁUJĄCYM PODWYŻKĘ PROTESTUJĄCY ZACZĘLI 
POWOLI ROZCHODZIĆ SIĘ DO DOMÓW. INTERWENCJA ROZPO­
CZĘŁA SIĘ DOPIERO OKOŁO GODZINY 2 1 .2 0 , CHOCIAŻ PRZEZ  
CAŁY DZIEŃ STRAJKUJĄCY BYLI FILMOWANI Z  HELIKOPTERÓW. 
SZTURM PODODDZIAŁÓW ZOMO, PRZEPROWADZONO PRZY 
UŻYCIU PETARD. GAZÓW ŁZAWIĄCYCH, PAŁEK. CZĘŚĆ STRAJ­
KUJĄCYCH PRÓBOW AŁA ZABARYKADOWAĆ SIĘ NA TERE­
NIE ZAKŁADÓW I W WAGONACH STOJĄCYCH POCIĄGÓW. PO 
ZAKOŃCZENIU WALK, W URSUSIE, PODOBNIE JAK W RADOMIU 
ROZPOCZĘŁO SIĘ POLOWANIE NA DEMONSTRANTÓW WIELU 
ZATRZYMANYCH, CZĘSTO ZWYKŁYCH PRZECHODNIÓW, BYŁO 
BRUTALNIE BITYCH.

PŁOCK
JUŻ O GODZINIE 6 .00  ZASTRAJKOWAŁA PRAWIE CAŁA ZAŁOGA  
MAZOWIECKICH ZAKŁADÓW RAFINERYJNYCH I PETROCHEMICZ­
NYCH. PO WIECU, OKOŁO GODZINY 14.00, CZĘŚĆ ZEBRANYCH 
UDAŁA SIĘ POD BUDYNEK KW PZPR. DO POCHODU PRZYŁĄ­
CZALI SIĘ PRZYPADKOWI PRZECHODNIE, A TAKŻE STRAJKUJĄCY 
PRACOWNICY FABRYKI MASZYN ŻNIWNYCH. MANIFESTACJA 
MIAŁA SPOKOJNY PRZEBIEG, MIĘDZY INNYMI DLATEGO ŻS 
LOKALNI DZIAŁACZE PARTYJNI ROZMAWIALI ZE STRAJKUJĄ­
CYMI. ATAK M ILICJI NA MANIFESTANTÓW PRZEPROWADZONO  
DOPIERO OKOŁO GODZINY 2 1 .0 0 . ZAMIESZKI TRWAŁY PONAD 
OODZINĘi WYBIJANO SZYBY W BUDYNKU KW PZPR, ATAKO­
WANO SAMOCHODY Z  URZĄDZENIAMI NAGŁAŚNIAJĄCYMI, 
PRZEWRÓCONO SAMOCHÓD STRAŻACKI.



FO
T. 

ZE 
ZB

IO
RÓ

W
 

AR
CH

IW
UM

 
PA

Ń
SW

O
W

EG
O

 
W 

RA
D

O
M

IU

i p s  § 1 ;i '' *4^' 
łMI»M f U 3861 67 2^ 1137 *

h B R B R | | f  TGW • JANUSZ PROKOP i AK
[ ftegatenw
ESniS t-Wf&fsźŹ:<lno / ■ ■ 1 ’ ’ <1

RADOM T U tfPi£RWSZY SEKRETARZ XKOMl TETU T

[ , WOJFWODZK i EGO W RADOMIU --

i* W IM IEN IU  ZAŁOGI WZGS I JEGO ZAKŁADÓW PRZESYŁAMY NA WASZE R £Cę

|TOWARZYSZU SEKRETARZU WYRAZY PEŁN EJ SOUDARNOSCl I POPARCIA DL.Ą

P O L IT Y K I NASZEJ PARTU  KIEROWNICTWA KOMITETU WOJEWODZKIEGO

, J ULA WAS ÓS OBI 3 C l E Z CAŁĄ MOCĄ P0T£PiAMY Z A IS T N IA Ł E  W RADGMlUi
 _ t r. ■ ' £ - - - - - —

/W YBRYKI GRUP CHULIGAŃ SKICH^ KTORE• NIGDY N IE  B Y ŁY  l N IE  BgBĄ '

REPREZENTANTAMI MAS PRACUJĄCYCH NASZEGO Ml ASTA -  ZARZĄD,.

S a s m t m wa pop p zp r i  ra d a  zak ład o w a  c o l

■ JEDEN Z TELEGRAMÓW ADRESOWANYCH DO I SEKRETARZA KW PZPR W 
RADOMIU JANUSZA PROKOPIAKA.
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Sobotnie zy p ro test przeciw wygórowanym podwyZkea, k tó x j był wyr*sea n a -  
atrojów  niemal oałego społeczeństw a, v;coląenł za  cofcą bru tslne y n t i l  
- U rsu sie .  Radoniu I  injayoh i ł i U >  a le s ta c n  b ito , kopane 1 u h m  u i i i t o i M S  *  
demonstrantów. R a jezsn zy  s k I m  m ia ło  n y rzu & tu & o  z p rac? , as obok aresztow ały 
saozególn ls uderzyło w rodziny kc»sjo n o w an y ch . T

Stosowania r e p r e s ji  z reguły związane było z łso an lea  prawa przaz o jg jr  
ny w łałzy . Sttdy wydawały orzeczenia beż m ateriału dowodowego, z praoy wyrzacane 
n a ru sz a ją o / przepisy KtfPtf His co fn ię to  ei% przed wysuszanisa przssooą 2ean ai. 
io s ta ą p a a n ls  tak ie  n ie  J e s t ,  n ie a te ty , u nas nowością. wystarczy przypo-nied 
beaprawno r e p re s ją , które spadały na sygnatariuszy listów  protsatująoy eh p rze- 
oiwKo z i a n i e  K o iisty tu c jlj n iektórych  wyrzuacno z prany, u c z e ln i, bezprmnle 
przesłuchiwano* ezantamowano* Oddwwa Jednak re p re s je  a is  były tak famtalas 1 
masowe Jak  o s ta tn io *  po raz pierwszy od wielu l a t  aresztO *aaloa 1 przesłucha­
niom toworzy tefror fizy czn y .

O fla ły  obeonyon r p r e s j i  n is  mogą l ic z y ć  n« żedną po^oc i  obronę ze 
strony in s ty tu c j i  do tego powołenyoh, np.związków zarodowyah, których r e l n  Jeafc 
żałosn a, foaooy odmawiają te ż  agendy o p iek i sp o łeczn e j. t e j  s y tu a c ji  ro lę  te  
musi wziąÓ na uleble społeczeństwo, w in tarsu le  którego w ystąp ili prześladowani. 
3połsoze? staro bowlea n i^ iś  żadnych innych motoi obrony przeć bez: r^  ie a ,  jsk  
s o l ld a n o ló  1 wzaje.ma poaoe. Dlatego poniżej podpiasnl zawiązują io  i w t  ocroM  
Robotników w o e lu  zain io  jowania wsz ołutronnych i  ora po;,oey 1 obroay.Siezb*dns ^ 
j e s t  po^.oc prawna. finansowa, lek arsk a . M e ń le J  Is to tn a  j e s t  pełna ln fersaej-? 
o przedladov.anlacta. Jeats&ay przekonani, jad  .a le  p u b liczn i ujn-nlor.le poosy- 
nac' władzy róże byó skuteozną obroną.- OLateg m .ln . proulay wszystkioh, któnty 
u iśc ili prześladowaniom lub wiedzą o nich/p przekaz wen i  członkoc -o-.'.i te tu  .. l a -  
doapćoi na ter. te a a t . '

ffedług in fo rm ac ji posiadanych przez ozionków Komitetu dotyobozas zebra­
no Już i  użyto na e e ls  ponooy około 160 ty s .z ło ty ch , iotrzeby są  jednak e ®leła 
w iększe. io trze b o a  tya J e s t  w e to i .l*  zaradzid jodynie tweroka inicjatyw a społe­
czeństwa. Gdziekolwiek w k ra ju  są rep r©sjonowani, obor/lz.ler; społeczeństwa je s t  
orgar.Izo.-, anie s l f  * c e lu  Ich obrony. każu środowisku, w Kaidya za.-.ładzle _
fracv powir.nl analei<5 a i s  luu..ie oćSwaiwii, lulojjujfacy zbiorowe ronty poloty, 

•stosowano wobec robotj^Lków rep rs u Je stanowią napuszenie podetn-.o.joh pnw 
człow ieka, uznanych zaryówno w pranie nlfazynaroJowyft,Jak i  w obowiązując oh w 
polo klin ustawodawstwie; prano do prasy, s tra jk u , prawo do jtTO bornego wyraża 
własnych przekonań, prawo do uds i a ł uw zebraniach 1 a e -o n strac jach . *’le t s  o ko­
m ite t denaga a lg  aanest£l d la  skaznnyoh 1 aroostówariy bh 1 przywrócenia wazyat- 
k ią  represjonowanym praoy, solid sryau jąo s ią  w tyoh żądaniach z Uobwaką ~anfe- 
r e n c ji  Episkopatu s  9  « rz e iu la l^ 7 6 .

t o  i t s t  wzywg społsczsilatiro do poparcia tych tądsd.
Jestetfny ja£m ajg ł«b i» j przekonani, i £  po ołuląo K oaitet Obrony ^obotnly 

ków do Zyoia oraz do d z ia ła n ia , spsłn lsny obowiązek ludakl i  fa tr lo ty o z n y .s łu ­
żący Sobrj e p rs» le  Ojczyzny, Darodu, Jałow ieka.

Jto a itet Obrony Robotników -  o .'ia »  r s -  1 
p r e s ji  w związku a wydorseniatl : 5 /6 .7 6

Jerzy  A a lr z e je w e ^ l, stanieław  Baradozak. Cudwik Cohn, J e e e s  Kuroi, 
iSdwaru Ł ip lłlsk l.Jan  Jd zef l ip s k i ,  Antoni, ^ a c le re w io z ,!io tr  R a las^ l, 
•ator.l I'o jaoŁ, Jó z e f Syblokl, Aniela Stemsbsrgewa, >daa w zeaypiem ti, 

u ,Jan 4>leja, ft‘o jo ie o h  2i s iU & i:i<


